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— przew iduje się także szereg ułatw ień dla zwiększenia im portu, zwłaszcza z k ra ­
jów  słabo rozw iniętych;
Ponadto, równolegle do tych kroków B ank Federalny NRF podjął środki dla 

zaham owania tem pa inw estycji i produkcji w  form ie:
— podniesienia stopy dyskontowej do 5% (od 20 czerwca);
— zredukowania o  20% kontyngentów  redyskonta banków  handlowych (od 1 kw iet-

— upow ażnienia banków  handlowych do przeniesienia na konto rezerwowe bez­
procentowe wszystkich kapitałów  otrzym anych z zagranicy;

— odkupienie lub zam iany obligacji w  wysokości 4,4 m ld m arek na niższe opro­
centowanie w postaci bonów skarbow ych;

— uniew ażnienia szeregu kredytów  budżetowych w  wysokości około 1,6 m ld m arek;
— od 1 czerwca 1969 r. podniesienia rezerwy m inim alnej banków  na depozyty 

krajow ców  do 13°/o, do 50% na depozyty obcokrajowców; pozwoli to zamrozić 
około 2,5 m ld płynności.
Wyżej przedstaw iona decyzja polityczno-gospodarcza Niemieckiej Republiki Fe­

deralnej, k tó ra  pretenduje do prow adzenia polityki ekonomicznej liberalnej świadczy
o tym, jak  w ładze tego k ra ju  obaw iają się recesji, k tóra norm alnym  biegiem cyklu 
koniunkturalnego musi nadejść po okresie szczególnego ożywienia gospodarczego. 
Chodzi im o to, aby załam anie koniunktury  odwlec na okres jak  najpóźniejszy 
oraz by odbyło się ono bez większych w strząsów ekonomicznych i społecznych. 
Sprzyjająca koniunktura NRF prowadzi do zaostrzenia się sprzeczności między 
Niemcami zachodnimi a  ich partneram i ze Wspólnego Rynku, gdyż wzmaga ona 
kom petentywność gospodarczą Niemiec oraz prowadzi do drenażu kapitałów  z tych 
krajów  n a  teren NRF *.

V III KONGRES ZACHODNIONIEMIECKIEJ FEDERACJI ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH

W dniach 18 - 23 m aja  1969 r. odbył się w  M onachium V III S tatutow y Kongres 
Zachodnioniemieckiej Federacji Związków Zawodowych — Deutsche G ew erkschafts­
bund (DGB). Kongresowi tem u starano się nadać charak ter szczególnie uroczysty — 
jubileuszowy, ze względu na 20 rocznicę pow stania DGB, k tó rą utworzono 13 paź­
dziernika 1949 r., również na kongresie w  Monachium.

W ybranych n a  VIII Kongres 430 delegatów  reprezentow ało 16 branżowych 
związków zawodowych, proporcjonalnie do liczby swoich członków. Najwięcej 
reprezentantów  na Kongresie, bo 131, m iał Związek .Metalowców, który skupia blisko 
1/3 ogółu członków związków zawodowych należących do Zachodnioniemieckiej 
Federacji Związków Zawodowych liczącej p raw ie 6,5 m in związkowców *. Na uwagę 
zasługuje również fakt, że w śród delegatów znalazło się ty lko 19 kobiet, czyli 
zaledwie 4,2%, podczas gdy kobiety stanow ią 15,3°/o członków DGB, oraz to, 
że tylko 4 delegatów było w w ieku do la t 30. W śród delegatów przeważali zdecydo­
w anie ludzie m ający powyżej 40 lat. Również stosunkowo nielicznie reprezento­
w ani byli robotnicy, którzy stanow ili niecałe 25%. Charakterystyczny jest również 
fakt, że aż 236 delegatów  — to etatow i pracownicy związków zawodowych.

W związku z propozycjam i zm ian w  statucie DGB naruszających zasadę przy­
należności branżowej członków związków zawodowych wypowiedział się w  swoim 
ustnym  spraw ozdaniu W erner Hansen, członek ustępującego zarządu DGB. S tw ier- 
dtził on, że naruszenie te j zasady byłoby 'aktem samobójczym, który w praw dzie

* A rty k u ł o m a w ia  ten d en cje  k o n iu n k tu ry  N R F w  p ierw szej p o ło w ie  1969 r.
>1. N e u m a n n ,  Alle Macht den FUrsten. „D ie  Z eit” n r  19 z 9 V  1969, s. 25.
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otworzyłby Federację dla Niemieckiego Związku Zawodowego Pracow ników  Umysło­
wych, DAG, ale jednocześnie zniszczyłby przemysłowy charak ter związków zawodo­
wych. Obecnie bowiem DGB zrzesza dw a razy więcej pracowników  umysłowych 
niż DAG. Uzasadniając sw oje stanowisko m ówca wskazywał, że w niezbyt dalekiej 
przyszłości pracownicy umysłowi będą stanow ili najw iększą grupę zatrudnionych, 
do której aw ansują w ykw alifikow ani pracownicy, tworzący od' daw na trzon ruchu 
robotniczego. Szacuje się, że w  1990 r. pracownicy umysłowi będą stanow ili blisko 
54°/o w szystkich zatrudnionych w przemyśle. W. H ansen uważa, że odejście tych 
pracowników  do ' DAG  osłabiłoby w sposób zasadniczy przemysłowe (branżowe) 
związki zawodowe i przeciwdziałałoby dalszemu um acnianiu jednolitości m enu 
zw iązkow ego2.

Do roboczych zadań Kongresu należały: w ybór nowych władz, postawa DGB 
wobec aktualnych problem ów politycznych, szczególnie — związanych ze zbliża­
jącym i się w yboram i do Bundestagu, a  także spraw a tzw. kontaktów  ze Wscho­
dem, problem  współstanow ienia (M itbestimmung) oraz popraw a w arunków  socjal­
nych i rozwój szkolenia zawodowego. Oczekiwano również podjęcia przez Kongres 
projektu  reform y struk tu ry  organizacyjnej DGB  i zm ian jej statutu.

W ybór nowych w ładz Federacji sta ł się przedm iotem  dyskusji i przetargów  już 
na k ilka tygodni przed rozpoczęciem Kongresu. Spór dotyczył osoby przyszłego 
przewodniczącego DGB. W iadomo było bowiem, że dotychczasowy przewodniczący 
Ludwig Rosenberg, ze względu na wiek, nie będzie ponownie kandydował. Począt­
kowo najpoważniejszym  i praktycznie jedynym  kandydatem  był K urt Gscheidle, 
przewodniczący Związku Pocztowców i poseł do Bundestagu. K andydatura jego 
upadła jednak  na skutek odmowy poparcia jej przez przewodniczącego Związku 
M etalowców Otto Brennera. P ro jek tom  reform y DGB w  ujęciu Gscheidla przeciw ­
staw iła się także K rajow a DGB  Hesji, na k tórej czele stoi, znany z lewicowych 
przekonań, Ju lius Lehlbach, uzasadniając swoje stanowisko obroną w ew nątrzzw iąz- 
kowej dem okracji. „U padek” Gscheidla był szeroko kom entowany w prasie za­
chodnioniem ieckiej i to m e tylko związkowej. W istocie rzeczy bowiem kontro­
w ersyjną była nie tyle osoba kandydata na przewodniczącego, lecz program  reform y 
DGB, popierany przez Gscheidla. Obecna federacyjna struk tu ra  DGB i jej sta tu t 
powodują, że jest to organizacja o stosunkowo iuźnej dyscyplinie w ew nętrznej, 
k tóra pozostawia praktycznie całkow itą swobodę władzom poszczególnych zrzeszo­
nych w  niej związków zawodowych. Przewodniczący największych związków zawo­
dowych nie muszą przy obecnej struk tu rze DGB podporządkowywać się uchwałom 
w ładz federacji. K. Gscheidle, reprezentujący głównie stanowisko mniejszych orga­
nizacji związkowych, opowiadał się w yraźnie za takim i zm ianam i w  strukturze 
organizacyjnej i statucie DGB, k tóre ograniczyłyby swobodę działania i niezależność 
poszczególnych związków zawodowych, a w istocie rzeczy ich przewodniczącycn, 
na rzecz DGB, k tórej w ładzę należałoby wyposażyć w odpowiednią egzekutyw ę3.

Zwolennicy reform y zarzucali przewodniczącem u Związku M etalowców O. Bren- 
nerowi, postaw ienie partykularnych  interesów  reprezentow anego przez niego związ­
ku ponad konieczność reform y DGB, k tó ra na skutek tego stanie się bezsilna i nie 
będzie m ogła skutecznie reprezentow ać interesów  swoich 6,5 m in członków. P rze­
ciwnicy proponowanych zm ian w  polemice z tymi zarzutam i sta ra li się wykazać, 
że program  wysuw any przez Gscheidla jest przedwczesny. Nie negując samej ko­
nieczności reform y DGB uw ażają oni, że wzmocnienie kierow nictw a DGB i re-

1 „DGBi N a ch r ich ten -D ien st” z 19 V  1969, s . 18.
3 DGB Hessen w idersetz sich Gscheidles Pldnen. „F ran k fu rter R u n d sch au ” n r  67 z 20 III 

1969; H. J. S o t t o r f ,  Der Name Gscheidle ist je tzt ein Programm. ,,S tu ttgarten  Z eitu n g ” 
n i1 7.4 z 29 III 1969. E. G. V  e  11 e  r, Der Fali Gscheidle. „F ran k fu rter  A llg em e in e  Z eitu n g” 
n y  76 z  31 III 1969. W. T h  r o m , D G B-Stamm esfilrsten sollen Macht abgeben. „F ran k fu rter  
A llg em e in e  Z eitung"  nr 82 z  9 IV  1969.
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form a są i pozostaną tak  długo abstrakcyjne, dopóki F ederacja Związków Za­
wodowych nie jest w  stanie samodzielnie wytworzyć i reprezentow ać program u 
politycznego niezależnego od innych sił, w  szczególności partii politycznych4.

Ostatecznie, jak  to można było przewidzieć, w ybrany został kandydat wcześniej 
uzgodniony, którem u Związek Metalowców zechciał udzielić swego poparcia. No­
wym przewodniczącym DGB w ybrano 267 głosami przeciw  20 i przy 133 w strzy­
mujących się oraz 7 głosach nieważnych, Heinza O skara Vettera, dotychczasowego 
wiceprzewodniczącego Związku Zawodowego G órników i Pracow ników  Energetyki.

H. O. V etter m a 51 lat, a działalność w  ruchu związkowym rozpoczął w  1046 r. 
Jest członkiem SPD. Na stanow iska dwu jego zastępców zostali w ybrani: B ernhard 
Tackę (członek CDU), dotychczasowy członek rządu federalnego oraz G erhard  Muhr, 
członek zarządu Związku Metalowców. Na pozostałych członków zarządu DGB 
powołano: dotychczasowych członków zarządu — M arię Weber. Georga Neemanna, 
W aldem ara Reutera, G untera S tephana i Alfonsa Lappasa, przewodniczącego Związku 
Zawodowego Pracow ników  O grodnictwa i Leśnictw a oraz F ranza Woscheka, sekre­
tarza krajow ej organizacji związków zawodowych.

O brady Kongresu podzielić można na dw ie zasadnicze części, z których p ierw ­
sza, zakończona udzieleniem absolutorium  ustępującem u zarządowi i wyborem 
nowych władz, obejm owała ustne spraw ozdania członków dotychczasowego zarządu 
oraz dyskusję nad  spraw ozdaniam i, a  druga — dyskusję nad zgłoszonymi na K on­
gres 472 wnioskam i i podjęcie uchwał. Ostatecznie uchwalono około 2/3 wysuniętych 
wniosków. Ponadto w  czasie Kongresu zaproszeni goście, w śród których znajdow ały 
się w ybitne osobistości życia politycznego, społecznego i religijnego NRF wygłosili 
wiele przemówień.

Stosunkowo liczny udział w  Kongresie osób należących do kierow nictw a pań­
stwowego i partii politycznych (CDU/CSU, SPD  i FDP), tłum aczyć należy, naszym 
zdaniem, zabiegami o poparcie związków zawodowych w  nadchodzących w yborach 
do Bundestagu, co zresztą nie jest zjaw iskiem  now ym 5. W skazywał na to w  czasie 
Kongresu zarówno ton przemówień takich polityków, jak : przewodniczący Bundes­
tagu Kai Uwe von Hassel (CDU), przewodniczący SPD, m inister spraw  zagranicz­
nych Willy Brandt, sekretarz generalny CSU  Max Streibel. przewodniczący frakcji 
parlam entarnej SPD w  Bundestagu  H elm ut Schmidt, jak  i publikow ane w  prasie 
przed otw arciem  Kongresu, artykuły  W. Brandta, F. J. S traussa i W. Scheela

W spólnym tonem pobrzm iewającym  w  wypowiedziach polityków  reprezentu ją­
cych różne partie  polityczne była nu ta patriotyzm u i apelowanie do poczucia w spól­
noty państwowej. W. B randt w ołał z trybuny kongresow ej: „Bronimy tego państw a 
nie dlatego, że uważam y je  za doskonałe, lecz dlatego, że chcemy je  udoskonalić 
i ulepszyć, dlatego, że chcemy urzeczywistnić socjalne praw orządne p ań s tw o ’. To 
samo tylko nieco innym i słowami, powiedział z tego samego miejsca K. U. von 
Hassel, a napisał F. 7. Strauss. W przem ówieniach polityków CDU/CSU  uw ypuklano 
przede wszystkim korzyści, jakie rzekomo daje i dać może tw orzenie w  różnych 
form ach współwłasności pracowniczej, przemilczano natom iast problem  tzw. w spół­
stanow ienia (M itbestim m ung), lub, jak  uczynił to  M. Streibel w  swoim przem ó­
wieniu, stw ierdzano enigmatycznie, że CSU  nie odrzuca „współstanowienia” i jest 
gotowa przedyskutować wszystkie propozycje. Jalk dalece problem  ten jest drażliwy, 
świadczy stosunkowo ostra wypowiedź ustępującego przewodniczącego Rosenberga, 
k tóra w  zasadzie n ie  odbiegała od tonu przem ówień liderów  partyjnych. W spraw ie

• G. H ., Das Problem einer Reform  des Deutschen Gewerkschaftsbundes. „W eirikheite” 
n r  5/1969, ss . 123 -  124.

• P or. J . R a c h o c k i ,  Zw iązki zawodowe. W : NRF. Monografia Niemiec Współczesnych, 
t. II. In sty tu t Z ach odni, P o zn a ń  1965, ss . 416 -  419.

• P or . „W elt der A rb eit” n r  20 z  16 V  1969.
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„w spółstanow ienia” stw ierdził jednak, że poza SPD  żadna partia  nie jest skłonna 
do pozytywnych rozwiązań w  tym  względzie i zagroził, że stosunek kandydatów  na 
posłów w  przyszłych w yborach do problem u „współstanowienia”, DGB potraktuje 
ja k a  decydujący i uzależni od niego swoje poparcie w  w alce w yborczej7. O na­
strojach panujących w  dotychczasowym kierow nictw ie DGB świadczy natom iast 
treść przem ów ienia Rosenberga na uroczystym otw arciu Kongresu. Przypom ina on 
podnoszone już uprzednio przez innych działaczy związkowych zasługi w  ograni­
czeniu dem ontaży i zachowaniu potęgi gospodarczej zachodnioniemieckiego prze­
m ysłu ciężkiego8. W swym przem ów ieniu posuw ał się Rosenberg ta k  daleko, że 
porównyw ał nieustraszoną postaw ę działaczy związkowych wobec faszystów z po­
staw ą tychże działaczy w  ich w alce przeciwko ingerencjom  organów okupacyjnych".

O znaczeniu, jakie przyw iązują do działalności DGB kościoły i związki wyzna­
niowe, świadczy udział w  Kongresie i wygłoszone przem ówienia takich  osobistości, 
jak  kardynał J. Dópfner, przewodniczący Rady Kościołów Ewangelickich biskup 
H. D. Dietzfelbinger i generalny sekretarz Centralnej Rady Żydów w Niemczech 
dr H. G. van Dam.

Nie bez znaczenia dla przebiegu i w yniku obrad Kongresu było ustalenie po­
rządku obrad, który przew idyw ał podział dyskusji na dwie części rozdzielone w y­
boram i nowych w ładz DGB. Mimo poniesionej porażki, w okresie poprzedzającym 
Kojtigmes, ko ła dążące do reform y DGB próbow ały n a  sam ym  początku zmienić 
niekorzystny dla siebie układ  obrad. W niosek w spraw ie odbycia dyskusji nad 
zgłoszonymi wnioskam i przed dokonaniem  wyboru nowego zarządu federalnego DG B 
zgłoszony przez G ustava Fehrenbacha, przedstaw iciela Związku Pocztowców (prze­
wodniczący K. Gscheidle), został jednak  większością głosów odrzucony.

W dyskusji nad spraw ozdaniam i ustępującego zarządu zabrało głos 38 delega­
tów, w  tym  3 kobiety. Delegatki w  swych przem ówieniach podkreślały przede 
wszystkim wysoce niezadow alającą sytuację pracujących zawodowo kobiet w NRF, 
a jedna z nich, Rose M arąuart, stw ierdziła nawet, że problem  rów noupraw nienia 
kobiet i mężczyzn stanął w ręcz na m artw ym  punkcie. Zarówno w dyskusji nad 
spraw ozdaniam i zarządu, jak  i w  debatach dotyczących zgłoszonych wniosków padło 
w iele krytycznych uwag odnośnie do pracy DGB  z młodzieżą. Podnoszono w szcze­
gólności zjaw isko odsuw ania przedstaw icieli młodzieży od stanow isk kierowniczych 
i utrudnienie jej wpływ u na działalność związków zawodowych. L ikw idację funkcji 
sekretarzy młodzieżowych dokonaną w  w yniku decyzji oszczędnościowych, określono 
jako wykroczenie przeciw  uchwałom  VII Statutowego Kongresu DGB. W ymienio­
nym  zaniedbaniom  przypisywano też głównie spadek zainteresow ania wśród mło­
dzieży działalnością związków zawodowych i zm niejszanie się liczby młodych ludzi 
w szeregach związkowych. Problem  niedostatecznego w zrostu liczebnego organizacji 
związkowych zrzeszonych w  ram ach DGB  oraz w ystępującej nadal tendencji do 
spadku liczby członków był podnoszony w  wielu wypowiedziach na Kongresie 
i dyskutow any na łam ach prasy zarówno związkowej, jak  i burżuazyjnej.

W iele m iejsca w spraw ozdaniach i dyskusji poświęcono spraw om  oświaty i szko­
lenia zawodowego. Istniejący obecnie system uznano za wysoce niezadowalający 
i w ym agający szybkiego zreform owania. Domagano się też udogodnień dla podejm u­
jących naukę równolegle z p racą zawodową.

Szczególnie w iele m iejsca w  dyskusji zarówno nad sprawozdaniam i, jak  i nad 
zgłoszonymi w nioskam i poświęcono realizacji program u „współstanowienia”. Wobec 
faktu, że rozmowy z przedsiębiorcam i nie dają rezultatów  w  tym  względzie,

7 „D G B N a e h r lch te n -D ien st” z  19 V  1969, s. 9.
8 P or. te ż  J. R a c h o c k i ,  Geneza koncepcji „demokracji gospodarczej” a zw iązki zawo­

dowe w  Niemczech. „P rzeg ląd  Z ach od n i” nr 3/1966, ss . 16 i  17.
• „D G B N a ch r ich ten -D ien st” z  18 V  1969, s. 1.
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a w parlam encie liczne projekty  są przedm iotem  obrad różnych k o m is ji10 i nic 
nie zapowiada rychłego uchw alenia odpowiednich u s ta w u , pojawiły się naw et na 
Kongresie sugestie sięgnięcia do oręża stra jku  politycznego dla przeforsowania po­
stulatów  DGB. Z żądaniam i w prow adzenia zasady w spółstanowienia występowali 
także przedstawiciele urzędników  i pracowników zakładów użyteczności publicznej. 
Ostro krytykow ano Centralny Związek Niemieckich Rzemiosł (Zentralrerband des 
Deutschen Handwerks) za odwlekanie w  nieskończoność spraw y „w spółstanow ienia” 
i podwyżek płacowych.

Do przedsięwzięć godnych uwagi a poruszanych w  dyskusji kongresowej n a­
leży, szeroko om awiana i zachw alana w  przem ówieniu federalnego m inistra gospo­
darki prof. K arla  Schillera, tzw, skomcertowana alkcja (die Konzertierte Aktiort) 
podję ta  w  okresie ostatniego kryzysu gospodarczego w  NRF, w  latach 1966 - 1967. Po­
lega ona na uzgadnianiu posunięć w  zakresie polityki gospodarczej w  gronie 
spotykających się okresowo przedstawicieli rządu federalnego, banku federalnego, 
związków zawodowych, związków pracodawców i zespołu rzeczoznawcóv;. Jak  można 
wnioskować z niektórych wypowiedzi związkowców, a przede wszystkim z przem ó­
wienia K. Schillera, istnieją w  łonie związków zawodowych poważne opory prze­
ciwko udziałowi DGB  w  „skoncertowanej akc ji”. P rzy całej bowiem dobrowolności 
udziału w  posiedzeniach „koncertującego” zespołu, zresztą pod przewodnictwem, 
a lepiej powiedziawszy, pod batu tą  federalnego m inistra gospodarki, oraz dość 
luźnych zobowiązaniach stron, które przybierają często postać inform acji, udział 
w tej akcji paraliżow ał w  pewnym  stopniu działalność związków zawodowych szcze­
gólnie na odcinku w alki o podwyżki płac. Stąd też najczęściej w ysuwanym i ze 
strony związkowców zarzutam i, są tw ierdzenia, że udział w „skoncertowanej akcji” 
DGB  przyczynił sie do dalszego zróżnicowania dochodów w  NRF oraz, że zm iana 
reguł „gry” ze strony pozostałych partnerów  tej akcji może doprowadzić do d a l­
szych negatyw nych dla pracowników  najem nych skutków. W spraw ie tej me pod­
jęto zresztą na Kongresie wiążących uchw ał. Do zwykłych politycznych przetargów 
przedwyborczych zaliczyć należy natom iast, tę  część przem ówienia Schillera, 
w której bronił on program u rew aloryzacji m arki zachodnioniem ieckiej w brew  
stanowisku m inistra finansów Straussa i większości członków Bundestagu. Problem  
ten nie wywołał też dyskusji na Kongresie.

Jednym  z istotnych punktów  dyskusji były tzw. kon tak ty  ze Wschodem, tj. p ro­
blem ponownego naw iązania stosunków ze związkami zawodowymi krajów  socjali­
stycznych, zerwanych jednostronnie przez DGB po w kroczeniu do Czechosłowacji 
wojsk Układu Warszawskiego. Postaw ienie spraw y na Kongresie było tym  bardziej 
konieczne, że centrala związków zawodowych w  NRD (FDGB) w ystosowała do dele­
gatów na VIII Kongres DGB list, w  którym  przyw ódcy wschodnioniem ieckiego ruchu 
związkowego, wskazując na rolę i odpowiedzialność związków zawodowych, zwrócili 
się do DGB  z propozycją przyw rócenia norm alnych stosunków dla dobra klasy 
robotniczej obu państw  niemieckich. Mimo sprzeciwów ze strony O. Brennera, 
Kongres uchw alił znaczną większością głosów podjęcie na nowo, zerwanych po 
21 sierpnia ubiegłego roku, stosunków ze związkami zawodowymi krajów  Europy 
wschodniej. Odrzucono natom iast w nioski o wznowienie kontaktów  z cen tralą  związ­
ków zawodowych NRD.

Kongres uchw alił także liczne wnioski w spraw ie w prow adzenia program u 
współstanowienia, a także związane z tym  wnioski o utw orzenie Izb P racow ni­
czych, o obsadzaniu na zasadzie pary te tu  Izb Przemysłowych i Handlowych. Za-

10 P o  u tw o rzen iu „ w ie lk iej k o a lic j i” , p o w o ła n o  k om isją  rzeczozn aw ców , pod  p rzew od n ictw em  
prof. B ied en k o p fa , k tóra  m a  rozp atrzyć  w sz y s tk ie  a sp e k ty  tzw . M itbestimmung. K om isja  p racu ­
je  ju ż  2,5 rok u  b ez  w y ra źn y ch  rezu lta tów .

11 W ob ecn ej k a d en cji Bundestagu, SPD  zg ło siła  k ilk a  p ro jek tó w  u sta w  w  sp raw ie  Mit­
bestim mung, zb liżon ych , ch o c ia ż  n ie  Id en ty czn y ch , z p o sta w ą  DGB.
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tw ierdzono też wniosek w  spraw ie powołania Rady Gospodarczej i Rady Socjalnej, 
składających się z przedstaw icieli pracowników i przedsiębiorców. Wśród postula­
tów dotyczących polityki socjalnej szczególne zainteresow anie w yw ołała spraw a 
zniesienia granicy obowiązkowego ubezpieczenia pracowników umysłowych. Nie­
zależnie od uchwalonych w  tej spraw ie wniosków, wysłano telegram y jednobrzm ią­
cej treści do trzech frakcji parlam entarnych Bundestagu , w  których Kongres DGB 
domaga się zniesienia granicy obowiązkowego ubezpieczenia pracowników umys­
łowych, bądź coi najm niej podniesienia go do wysokości 1200 DM miesięcznie. 
Spraw a była o tyle kontrow ersyjna, że socjalno-polityczna kom isja Bundestagu  
odrzuciła w łaśnie postulaty w  tej sp raw ie12.

Uchwalono także wnioski dom agające się stabilizacji czynszów mieszkaniowych 
oraz polityki podatkowej prowadzącej do zwiększenia opodatkowania wysokich 
dochodów.

Kongres uchw alił rów nież w nioski potępiające faszystowskie reżim y w  Hiszpanii 
i Grecji, a także w nioski dom agające się położenia kresu w ojnie w  W ietnamie.

W śród uchwalonych wniosków dotyczących spraw  w ew nętrznych na uwagę za­
sługują wnioski zw iązane ze zmniejszeniem w ydatków  na cele m ilitarne oraz skró­
cenia służby wojskowej do 12 miesięcy a także potw ierdzające zdecydowanie k ry ­
tyczne stanowisko związków zawodowych wobec prawicowych ekstrem istów  i re­
prezentującej ich NPD. U trzym ano w  związku .z tym  zasadę, że członkostwo NPD 
wyklucza należenie do związków zawodowych zrzeszonych w  DGB.

W kw estii budzącej najw ięcej sporów i kontrow ersji w okresie przed K ongre­
sem, to jest w  spraw ie zm ian organizacyjnych i sta tu tu  DGB doszło w w yniku 
dyskusji nad szeregiem wniosków do kom prom isu a raczej do dalszego odłożenia 
sprawy. Kongres nie podjął bowiem żadnych rozstrzygających uchw ał w  tej m aterii. 
Postanowiono ostatecznie, że w  term inie do 1 w rześnia 1969 r. zostanie powołana 
specjalna kom isja statutow a, k tóra rozpatrzy złożone w  tej spraw ie wnioski. Ko­
m isja ta  w inna zakończyć swoją pracę i jej w yniki przedłożyć związkom zawodo­
wym  do 1 października 1970 r. Uchwalono, że zagadnieniem  reform y organizacyjnej 
DGB i zm ianam i w  statucie zajm ie się nadzw yczajny Kongres DGB, k tóry m a być 
zwołany w  1971 r.

Pozostawienie przez V III Kongres DGB w zawieszeniu spraw y reform y orga­
nizacyjnej najw iększej zachodnioniem ieckiej centrali związków zawodowych, która 
w ydaw ała się centralnym  punktem  zainteresow ania związkowców w  NRF, rzu tu je 
w  zasadniczy sposób n a  ocenę w yników  sześciodniowych obrad. Jedynie prasa 
DBG  sta ra  się przedstaw ić w yniki V III Kongresu jako poważny sukces w  działal­
ności związkowej. Pom ijając ekstrem istyczne głosy części prasy burżuazyjnej. które 
sugerują zupełne bankructw o związków zaw odow ych13 trzeba się zgodzić z tymi 
głosami, k tóre określają bilans monachijskiego Kongresu jako bardzo sk ro m n y 14. 
Zachodnioniem ieckie związki zawodowe nie wykazały zdolności do zdecydowanej 
i jednolitej akcji przeciw staw ienia się panującem u systemowi gospodarczemu i w y­
starczającej siły dla przedstaw ienia program u politycznego zabezpieczającego in te­
resy ludzi pracy w  NRF. Można spodziewać się, że w iele wniosków i uchw ał podję­
tych 'na V III K ongresie a dotyczących popraw y w arunków  bytu mas pracujących 
oraz w spółstanowienia w  przedsiębiorstwach pozostaną w  sferze „pobożnych” ży­
czeń. Dowodzi tego rów nież fakt, że ostre sform ułow ania nowego przewodniczącego 
V ettera w  spraw ie współstanow ienia nie znalazły w  tak  zdecydowanej form ie po­
tw ierdzenia u innych czołowych przedstaw icieli związków zawodowych.

I! „D G B  N a ch r ich ten -D len st” z 21 V  1969, s . 9.
18 K . S  t  e  v  e  s, D ie  G ewerkschaften auf alten Glelsen. „D ie  W elt” n r  117 z 22 V  1969.
11 H. J . S o t t o r f ,  Magere Mttnchener Bilanz. „S tu ttgarter  Z eitu n g” nr 119 z 27 V  1969.
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